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Warszawa. TeL wł. (J). Z Berli- kich gwaLownyeh akcji w niedzielo, w Berlinie Jest beznadziejna. Daje w clagu niedziel] zależy los całych
na donoszą, że niemiecka partja ko- wezwała na wiecach no masowego sio odczuwać brak nawet naiuo- Niemiec. Niemiecka partia komuni- 
nmnistyczna, pomimo oficjalnego wymarszu i przygotowania rzezi trzeb nic jszych środków żywności, styczna domaga się ustąpienia rzą- 
zakazu powstrzymania się odwszel- żywiołów' burżuazyinych. Sytuacja Od przebiegu wypadków w Berlinie du i zaprowadzenia dyktatury.

Urągowisko wszeltln-i kont jrenc jon rozbrojeń.

Cd) Wynalazca amerykański, Walter Chrusty Combo, zajęty swym: wynalazkami nie czyla widocznie 
nic o konferencjach rozbrojeń przypuszczając, że nowa wojna wkrótce nadejdzie, postanowił stworzyć lep
szy i szybszy sposób mordowania ludzi. Oto na rycinie powyższej mamy ttaktor, automobil i armatę z 
podstawa równocześnie. Automobil ten armatni posuwa się z szybkością JO »-ul na godzinę. A więc cieszcie

sie narody'!

WIECE KOMUNISTYCZNE 
W  BERLINIE.

Berlin. (PAT), Jas donosi „Beri 
Tageblatt", komuniści ber'mscy po
stanowili urządzić dziś wieczorem w. 
Berlinie 17 zgromadzeń publicznych. 
Socjaliści oraz związki zawodowe 
wezwały' swych członków, aby nie 
brali ucuialu w  tych zgromadzeniach,

  O-----
O PRZYSTĄPIENIE P t> ISK I DO 

MALEJ ENTENTY.
Warszawa. (Tal. w l.) (J) Z Bu

karesztu komunikują, że na konferen 
ej? w Sinaja ma być na pierw szern 
miejscu omawiana sprawa przyłą
czenia się Poisid do Małej En fen ty, 
zaczem usilnie zwłaszcza występuje 
Jugosławia, uważając, 6e w  obecnej 
chwili przystąpienie Polski, a także 
}tirccji do Małej Ententy jed  rzeczą 
'niezbędną. —_*>-----

UREGULOWANIE OBROTU DE
WIZA ML

Warszawa. (PA T ). Pisma dono
szą, że dziś będzie ogłoszone w  
dzienniku ustaw rozporządzenie min. 
skarbu w  porozumnietiiu z min, 
sprawiedliwości w  przedmiocie ure
gulowania obrotu dewizami I walu
tami zjgranicznemi oraz obrotu pie
niężnego za granica.

SENATOROWIE AM ERYFAfl 
SCY W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (PAT ). „Kurjer W ar
szawski" donosi, że dziś przybywa
ją do Warszawy 4 senatorowie a- 
merykańscy. Delegacja amerykań
ska zatrzymuje się w Warszawie w 
irodze do Rosji sowiecKiej. gazie 
ma zbadać tamt. stosunki gospodar
cze i ewentualnie nawiązać stosunki 
gospodarcze z Rosją. Dziś rano de
legację przyjnue premjer Wbos, zaś 
Prezydent Rzeczypospolitej zaprosił 
delegacie na niedzielę do Spały, 
gazie na cześć .jej cdbedzie się śnia
danie.

-— -o ---- •
UŁATWIENIA PASZPORTOWE.

Wadze adninistracj jne pierwszej in 
stancji otrzymały poleceń e wydawania 
od dnia dzisiejszego paszportów zagra
nicznych bez żadnych ograniczeń.
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...Wasz wysiłek jest skończony... 
Możecie się czuć szczęśliwymi, iż 
dzięki waszemu męstwu i ofiarności 
wygraliście największą bitwę w  
święcie ? ocaliliście wolność świa
ta ... (Wyjątek z mowy b. prez, 
Francji p. Poincare w dniu 5. lutego 
1920 roku podczas uroczystego po
siedzenia Akademu Francuskiej z o- 
kazji mianowania marsz. Focha „nie
śmiertelnym").

Nie przeczuwał zapewne p. Poin
care, iż w  dwa lata po wygłoszeniu 
tych słów francusko-belgijska armja 
okupacyjna w Zagłębiu Ruhry bę
dzie musiała kontynuować wysiłki 
armii sprzymierzonych, pozostają
cych pud dowództwem marsz. Fo
cha. .Wolność świata została chwilo-

o i f e n  d r i i e j
wo osiągnięta, ,!ecz nie utrwalona. 
Kiedy w  dniu 5. października 1918 
roku zwrócił się ówczesny kanclerz 
niemiecki ks. Maks badeński z pro
śbą do prez. Wilsona o przystąpienie 
do pokojowych rokowali na podsta
wie sławnych 14 punktów wilsonow
skich, otrzymał w  kilka dni później 
notę z Waszyngtonu, w  której p. 
jL-ansing zapytuje, czy kanclerz prze
trawia tylko imieniem tych władz, 
kióre wywołały i prowadziły wojnę. 
Dyplomacja niemiecka wyjątkowo 
oceniła w  lot sytuację, do czego do
pomogły jej postępy ofenzywy koa
licyjnej na zachodzie i odpowiedzia
ła, ii kanclerz przemawia imieniem 
rządu i narodu niemieckiego. Okaza
ło się to grnbo nieścisłem po kiiku 
latach. I kiedy wczesnym rankiem

11. listopada 1918 r kapitulował w 
wagotiie kolejowym marsz. Focha 
mibtaryzm niemiecki, nacjonalizm 
wspomagany wydatnie przez baro
nów węglowych, królów stalowych 
i wielkich przemysłowców ze Stin- 
nesem na czele, przycichł jedynie na 
chwilę, by w  jakiś czas rozpętać na 
nowo wojnę, tym razem gosDodar- 
czą. —  Naszem zdaniem, należy się 
spokojnie i z dużą dozą sceptycyzmu 
odnosić do obecnych konwulsji, prze
żywanych przez Rzeszę niemiecką 
I- tym razem mają one w  dużym sto
pniu znamiona puczu, o ile iuzie o 
piąlilyczne tło zaburzeń. Fakt, iż w 
obecnych rozruchach i zamie.-zfcaeł* 
działa idylliczna kooperacja mon ar 
chistyczno- komunistyczna, wskazuje 
aż nazovt przejrzyście na cek i za-t
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'miary dzisiejszych rozruchów. Nę- 
jdza ekonomiczna, w  jaką stoczyły 
Niemcy nie wojska francusko-belgij- 
,skie w  Zagłębiu Ruiiry, jak to pra- 
• gnu nam wmówić Stinnesy i anoni- 
bnowa iiuansjera całego świata, lecz 
(zabójcza, ślepa i niepoczytalna gra 
j„va banque“ potentatów przemysło- 
(wych, którzy v/przągnęli rząd dra 
1 Cuna w  swój rydwan, nędza ta i 
•rozpaczliwe położenie mas mogą się 
Istać przyczyną b. poważnych \ve- 
iwnętrznych zaburzeń, które jednak
że nie powinny się przenieść poza 

(‘granice Rzeszy. Źyczyć-by sobie na- 
Weżało w  interesie trwałego pokoju 
I świata, w  interesie demokracji i sa-
,myeh Niemiec, aby w  tych ew. za- 
ipasach zdrowy instynkt narodu nie- 
jmieckiego zdruzgotał molocha stin- 
jnesowskiego i szowinistyczne bał- 
|v/any, zatruwających od traktatu 
wersalskiego ducha narodu, podbu
rzających go nieustannie do niepo
czytalnych wystąpień i zbrojnego o- 
poru, na którym przemysłowcy chcą 
znowu zarobić, kosztem najszerszych 
mas

Ocknienie takie jest jednakże da- 
Iekiem w  chwili obecnej. Wątła 
szczepionka republikańskich i demo
kratycznych Niemiec choruje na su
choty. Nie mogąc więc już dzisiaj 
^przewidzieć, jak Się zakończą kon
wulsje wewnętrzne Rzeszy^, można 
natomiast wyrazić przekonanie, iż 
nie wpłyną one w  niczem na drugą, 
gospodarczą kapitulacje Niemiec. Na
przeciwko chaotycznego, słabego i 
w Istocie bezsilnego frontu niemiec- 
Ikiego, stoi zwarty front francusko- 
Jbdgijski, kierowany świadomą ręką, 
.wspierany genjuszein rasy łacińskiej, 
(świadomej swych celów, mającej za 
Isobą prawo i słuszność. Bitwa o 
Ruhrę dochodzi do kulminacyjnego 
punktu. Wynik" jej łatwo przewi

edzieć. W  interesie trwałego pokoju 
jleży,7 ażeby mózgi rekinów kapitali- 
istycznycli i szowiniści z pod zban
krutowanego sztandaru Ludendorfa 
^zrozumieli, iż zapłacić odszkodowa
nie mogą i — muszą. I nie pomoże 

i tutaj nic. obłudna i wykrętna polity- 
ika tych sfer, usiłująca swe interesy 
'i swe zagrożone rynki identyfikować 
z interesami całego narodu niemiec
kiego. Masy niemieckie z każdym 
dniem oceniają trafniej sytuację.

Za wzorem Ludendorfa musi i 
: Stinnes pójść do Canossy. Chyba, że 
i ucieknie do Holandii...

Jan Walewski.

ustawa emerytalna.
JEST ONA BARDZO LIBERALNA POD 

LA T  I WYSOKOŚCI UPOSAŻENIA
WZGLĘDEM ZALICZANIA 
EMERYTALNEGO.

Warszawa. (PAT). Na wczoraj- 
szetn posiedzeniu Sejmu przystąpio
no do ustawy emerytalnej. Sprawo
zdawca p. Mączyuski oświadcza, żc 
ustawa ta obejmuje zarówno funk
cjonariuszy cywilnych, jak i wojsko
wych. a także sędziów i prokurato
rów, Wydatki ogólne na emerytury 
w  lipcu bez kolejarzy wyniosły 32 
miljardy. Obecny projekt podwyż
sza wydatki znacznie, bo przeszło 
trzykrotnie (na 70 miliardów). U- 
stawa niniejsza jest bardzo liberalna 
pod względem wliczania lat do pełnej 
emerytury. Wystarcza 35 lat służ
by, a nadto są ulgi, bo wlicza się 
czas obowiązkowej służby wojsko
wej, czego gdzieindziej niema. Prócz 
tego za studja liczy się 4 lata, tak, 
że normalnie dla urzędnika z tikost- 
czonemi wyższemi studjami wystar
cza 29 lat do otrzymania emerytury. 
Wobec tych postanowień nie można 
już przyznawać dalszych ulg w  for
mie podwójnego zaliczenia lat w  pe
wnych warunkach. Wyjątek czyni 
ustawa tylko dla lotników, którym i 
W' czasie pokoju liczy się lata służby 
podwójnie. Ustawa jest bardzo libe
ralna pod względem wysokości upo
sażenia emerytalnego, które wynosi ^ 
100% poborów' czynnego urzędnika. 
Prez. Rzpltej przyznane jest t. zw. 
prawo łaski, na mocy którego może 
on przyznawać emerytury osobom, 
którym ona według ustawy się nie 
należy. To sd wszystko cechy proje
ktu rządu Sikorskiego.

Projekt obecny różni się od tam
tego pod następującymi względami:

1) T. zw. emeryci państw' zabor
czych otrzymać mają nie 50, lecz 
75% uposażenia czynnego, a Rada 
Ministrów będzie to mogła jeszcze 
podwyższyć dla tych emerytów', 
którzy się w służbie państwowej za
borczej specjalnie dla Polski zasłu
żyli.

2) Byli wojskowi państw zabor
czych, którzy służyli w  wojsku pol- 
skiem, mają otrzymać nie 60%, lecz 
80%.

3) Wypłaca się na czas trwania 
nienormalnych warunków' ekonomi
cznych emerytom dodatek na żonę, 
a w  wyjątkowych wypadkach za 
zgodą ministra skarbu na jedno

dziecko.
4) Prawo łaski Prezydenta po

zwala mu przyznawać emeryturę 
dzieciom i rodzeństwu poległego iub 
zmarłego w szpitalu funkcjonariusza 
państwowego.

5) Emeryci wojskowi i cywilni są 
całkowicie zrównani w' prawach, kdy

idzie o ulgi lecznicze i kolejowe, czy 
o uposażenie wdów i sierót.

Wprowadzając tyle zmian, obcią
żających skarb państwa, podwyż
szyła komisja procent, jaki będą pła
cić na fundusz emerytalny funkcjo
nariusze i wprowadziła nowy prze
pis, aby urzędnik przez pierwszy rok 
po każdym awansie płacił na ten cel 
połowę uzyskanej podwyżki. Pod
wyżka ta da 311—40 miliardów ro
cznie, jednakże pokryje tylko poło- 
wrę wydatków państwa na emery
tury.

z a zwrot skradzionych relikwji w Gnieźue.
Warszawa. Tel. wł. (J.) Na szpaltach 

jednego z pism wieczornych pewna lira 
bina podpisana inicjałami J. W. ogłasza 
list otwarty' do sprawców kradzieży w

katedrze gnieźnieńskie], którym ofiaruje 
osobiście ćwierć mśłjarda marek pol
skich, Jeśli zwrócą w stanie nienaruszo
nym relikwio św. Wojciecha.

Warszawa. (Tel. wł.). (.1) W e
dług doniesień z Berlina dzisiaj rano 
w  kursie pozagiełdowym za dolara

płacono I milion marek niemieckich, 
zaś za franki szwajcarskie przeszłe 
po 70 tysięcy mk. ni-ni.

Z obrad Komisji Spraw Zagranicznych
Warszawa. (Tel. wł. (m) Na dzfslej- 

szem posiedzeniu komisji spraw, zagra
nicznych min. Scyda zawiadomił, że 
niema jeszcze urzędowych doniesień w 
sprawie przekazania Jaworzyny Radzie 
Ligi Narodów. Na wniosek pas. Perlą 
(P. P. S.) komisja uchwaliła uczynić tę 
sprawę przedmiotem narad całego Sej
mu po nadejściu urzędowych wiado-. 
moścL

Z kolei komisja omawiała sprawę 
dóbr żywieckich a;c. Karola Stefana I 
uchwaliła co następuje: Komisja spraw 
zagranicznych zważywszy, że w spra
wie dóbr żywieckich państwo polskie

zostało już zaangażowane, przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie p. min. spraw 
zagranicznych, że będzie wniesiemy do 
Sejmu projekt ustawy orzekający, że 
z dóbr koronnych oraz z  dóbr prywat, 
nych byłej rodziny panującej Austro- 
Węgier i Jej członków, które stały się 
własnością państwa polskiego, postana
wia rząd w całości iub w  części wyjąć 
z pad działania tej ustawy dobra tych 
członków byłej rodziny panującej, któ
rzy posiadają obywatelstwo polskie".

Wniosek ten postawiony przez Z. L, 
N. uchwalono i 7 głosami. Przeciw glo
sowała lewica.

(M .) Warszawskie koła polityczne
uważają zgodnie załatwienie sprawy 
Jaworzyny przez odesłanie jej do Ligi 
N&rod. za najfatalniejsza komplikację

wytwarzającą zwłokę I budzącą jak u aj 
gorsze przeczucia, szczególnie po Ostat
ni cli doświadczeniach za  sprawą gdań
ską.

HONORARJA KELNERSKIE — A NĘDZA URZĘDNICZA. — ASEKURACJA 
..OD W ŁAM AN IA " — czyli: „STRZEŻONEGO PAN BÓG STRZEŻE". — NIE
CHLUJSTWO MIEJSKIE CZYNNIKIEM HUMANITARNYM. -  STRAJK O- 
PRAW C Y MIEJSKIEGO I W PŁYW  STRAJKU NA DZISIEJSZĄ KRONIKĘ).

Bardzo dobrze zrobiły decydujące 
sfery w  stolicy, żc przeszły do porząd
ku dzienengo nad kwestją wyrównaw

c zego  dodatku do płacy za m. lipiec. Bo 
i po co było zaprzątać legjon urzędni
k ó w  nad takirn drobiazgiem! Wszak 
wyrównanie to nie przyniosłoby w re
zultacie istotnego polepszenia bytu pra
cowników państwowych! Ono przedłu
żyłoby tylko o parę dni ich marną egzy
stencję, każąc się łudzić biedakom, że 
„zaczyna być lepiej".

A tak — jak słusznie zauważył je
den z kelnerów, — uczeń mój dawny, 
Wydalony za nieuctwo z klasy drugiej, 
obecnie właściciel pięknej kamienicy we 
Lwowie I willi w Brzuchowicach, — 
prędzej „te głodne inteligienty wym
rą, albo się do jakiejś „porządnej" w e
n ą  pracy i narzekać nie będą!". Ra
cja, której nie może zaprzeczyć czło
wiek o zdrowym, chłopskim rozumie! 

'W ym rze połowa —  no i ułatwi znako
micie rządowi sprawę —  dziś zawiłą —  

.redukcji personalu; ta zaś druga połowa, 
iktóraby nie miała ochoty przenosić się

w zaświaty', —  zabierze się. do „porząd
niejszej" pracy, a więc: zacznie odwie
dzać „czarną giełdę", rzuci się na pole 
handlu, potworzy kooperatywy w gu
ście up. biura dla stręczcnia służby, 
mamek, uianiek ito.. lub zajmie się po
średnictwem w stręczeniu małżeństw, 
lub wreszcie, — co zupełnie nic jest u- 
niwersyteckim dyplomem szczególniej 
wzbronione — poświęci się służbie kel
nerskiej.

—  Ja up.. gdybym zdecydował sic 
objąć rolę „piccola" pod wytrawnem 
kierownictwem dawnego mojego ucznia, 
odrazu miałbym legalnie zupełnie około 
50 tys. dziennie, prócz całkowitego utćj.y- 
manią! A za rok — dwa, doszedłbym, 
jak dochodzą inni, do 200 tysięcy dzien
nie, co nie pozostaje w żadnym stosun
ku do poborów prezydenta ministrów. 
Boję się tylko jednego... Mianowicie, że 
W y  wszyscy Sz. Czytelnicy — zoba
czywszy np. w hotelu George‘a swego 
dawnego „kronikarza", nie pozwolilibyś
cie mi na zrobienie świetnej karjery, 
myśląc, żc... „jetnu to sprawi przykrość"

I odchodzilibyście wszyscy, zostawiając 
ntt ten mity, serdeczny uśmiech na poże
gnanie! Przyznajcie, żc za uśmiechy 
nikt jeszcze ani kamienicy we Lwowie, 
ani willi w Brzuchowicach nic kupił! 
Dlatego też właśnie —  mimo, te  mnie 
dawny mój uczeń namawia —  nie mam 
odwagi zaczynać nowego życia! Będę 
więc czekał na „wyrównawcze" dodat
ki i na uśmiech —  iortuny!

Przezornych ludzi ogromnie kocham. 
T tu tkwi tajemnica, dlaczego taka sła
bość okazuję mojemu przyjacielowi 
Mmidziow i. Mundzio jest ogromnie prze
zorny! Imponuje mi zawsze intuicyjncm 
wprost wyczuwaniem tego, co się mo
że stać. r

Ot np.: Wyjeżdżał tu kiedyś na kil
ka ledwie dni do swojej narzeczonej i 
ząasckurował od włamania cale swoje 
mieszkanie, a właściwie urządzenie mie
szkania. tj. perski ładny dywanik, wa
lizkę próżną, gdyż kołnierzyk i mankiety 
wziął ze sobą —  i miednicę do mycia!

Co za wspaniały nos’ ! 'lak przeczuć 
potrafi tylko Mmidck! Na drugi dzień 
po jego wyjeździe złodzieje ukradli mu 
wszystko!...

Był u innie wczoraj biedak. Złama
ny kompletnie. „Mój perski dywan!" — 
jęczał głucho.

—  „Ws/.ak zaasekurowałeś się?".
—  .Ach! Tak!
— I cóż? Wypłacili?...

•— „Perskie oko!" —  wybuchnąć 
Mundzio! To złodzieje gorsi od tego, 
co mnie urządził! Mówią tni po włama
niu tak:

—  „Nio było w drzwiach werthei- 
mowskiej wkładki, w  oknie żaluzji że
laznych, a wewnątrz mieszkania zapom
niałem zostawić łańcuchowego psa".

1 dlatego —  ponieważ okradziony 
jestem przez własne niedbalstwo —  nie 
dostanę ani grosza!

A ! Złodzieje! Złodzieje!! (Myślał 
pewno o perskim dywanie!).

Cieszcie się technicy! Już nie bę
dziecie poniewierali się po barakach, 
poczekalniach, lub przedpokojach hote
lowych! Drugi dom techników, gotów 
będzie i to prędzej, niż sądzicie! Za
bierzcie się tylko energicznie do zreali
zowania pierwszego, mądrzejszego po- 
inysfu, jaki powstał w  Ratuszu, aby za 
zanieczyszczanie ulic papierami, pest
kami. niedopałkami itp. itp„ ściągać z 
niekulturalnych osobników doraźną karę 
pieniężną. Zaopatrzony w odpowiednie 
bioczki legjon sympatycznych chłopacz
ków, rozprószy się po mieście i baczyć 
będzie na czystość ulic.

Panowie! To będzie już nie „zbiór
ka", nie „dzień kwiatka", to będzie żni
wo, kopalnia złota! Zrealizujcie ten pro
jekt, stańcie do pracy! Ona potrwa nie 
długo —  zaręczam —  gdyż po paru ty
godniach, w czasie których workami
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38 domów spalonych. — 503 osób bez dachu i chieba.
{Od specjalnego sprawozdawcy »Gazety Po.'annei«).

Na otrzymaną wiadomość, żł Ra
wa Ruska stoi w płomieniach na 
miejsce katastrofy wyjechał nasz, 
specjalny sprawozdawca td.), które
go rewelacje przedstawiają się. nsc- 
slępująco.

POCIĄGIEM WARSZAWSKIM  
DO RAWY.

Id) Krótka wiadomość telefonicz- 
; na, że Rawa Ruska stoi w  p tomie - 
niacn, wywieszona w  oknie biur ad- 

' mmis trącyjuych „Gazety Porannej", 
wywołała we Lwowie wielkie poru
szenie i zaciekawienie ze względu 
na blizkość Rawy, skąd codzienni# 
do Lw owa przybywa wiele osób.

Zdenerwowanie takie objawiało 
się też na dworcu kolejowym przy 

j pociągu warszawskim, odchodzącym 
na Ra wę Kluska i Bcłzec, którym —

■' w ohec fantastycznych opowiadań o 
pożarze — wiele mieszkańców tain- 
tejszycn spieszyło do comu, a obok 
tych i tacy, którzy chcieli osobiście 
stwierdzić położenie swoich krew
nych lub znajomych. Prawie wszy
scy podróżni, jakkolwiek była to już 
północ, w  pociągu nie spali, ani też 
nie drzyimali, wszyscy bowiem roz
prawiali o ogniu w  Rawie Ruskiej. 
V/ miarę, jak pociąg zjhliżal się do 
Rawy, zdenerwowanie wśród jadą- 
cycti potęgowało się. a za ostatnio, 
stacją, Kamionką Wołoską, prawie 
wszyscy byli przy oknach, praguac 
zobaczyć łunę, płomienie i kłęby 
uymu. ,

Wśród takich okoliczności, w  
piękna, chłonną noc księżycową, po
ciąg z wielką chyżością zajecnał na 
peron dworca w  Rawie Rusiej.

WŚRÓD NOCNEJ CISZY
drogą, oblaną srebrzystym blaskiem 
księżyca, podróżni skwapliwie spie
szyli się z dworca kolejowego ao 
miasta, oddalonego prawie na półto
ra kilometra. W  długiej ul, Kolejo
wej cisza, gdzieniegdzie tylko w 
oknach widać było światło. T o  nie
którzy mieszkańcy, przerażeni poża
rem, czuwali w  dalszym ciągu nad 
swoim majątkiem, jakkolwiek pożar 
już aawno był zlokalizowany. Wresz 
9g| skręcając do Rynku, dał się 
czuć zapach spalenizny. Tu też ua-

zwozić będziecie „grzyw ny" z  ogrodu 
Jezuickiego, z ul. Akademickiej, a szcze
gólnie z parku Kilińskiego. Drugi dom 
techników, iak pod różdżką czarodziej
ską strzeli ku górze na wstyd i poniże
nie tych, co, jadąc do Zopnot na rulete, 
grając na wyścigach grubo w  totalizato
ra, mb Daskując bezczelnie pod płasz
czykiem dobra miasta i obywateli, nie 
widzą nędzy naszej młodzieży. —  a im 
chwałę drugich, którzy —  jakkolwiek 
również paskują silnie —  mają przecież 
ogromne zamiłowanie do brudu i nie
chlujstwa, —  co w  danym wypadku, 
gdy idzie o Jntgi dom techników, niech 
będzie błogosławione!

Zdawałoby sio, źe strajk rakarza 
miejskiego nie powinien mieć żadnego 
wpływu na kronikę tygodniową?~

Ma jednak ogromny, —  a dlaczego 
— zaraz powiem:

„Hektor", pincz p. Izabeli Pleściń- 
skiej, bardzo sympatycznej panienki, 
której miałem być drużbą przed 32 la
ty, —  lecz nie byłem, ponieważ ślub 
został... odłożonyr do 192 . (nie wiem 
dokładnie, gdyż panna Izabela trzyma 
to w tajemnicy, jakkolwiek wiem, że 
ślub ma być!). Otóż nuły „Hektor" — 
„słodki" pincz rozzuchwalony straj
kiem rakarza, wyszedł na korytarz bez 
kagauęa w. t-krEi, gdy ja zamierzałem 
towonjć do mieszkania panny Izabelą

potkać było iwośrta pierwsze ży jące 
istoty w Rawie. W  szczególności 
dwójkami przeciągali członkowie 
straży obywatelskiej, obserwując 
pilnie, czy gdzie w  ciemnościach nie 
wylania się ogień Iuib też złodziej, 
czyctiający na cudzą własność. Im 
blżej pogorzehska, tem więcej czło
wieka drapie w  gardle.

PO W ALCE Z STRASZNYM ŻY
WIOŁEM.

Wreszcie okiem obejmuje się 
wielką przestrzeń, prawie kwadrato
wą, położoną między Rynkiem, ko
ściołem a gmachem gimnazjalnym. 
W  tej chwili jest tu grozą przejmu
jące pobojowisko. Same mury, ru
mowisko, tlejące belki, żar węgla, 
gryzący dym. a nad tem wszystkiem 
kilka pozostałych wysokich komi
nów'. jakby urągających z niedoli 
tych, którzy w  tem miejscu kilkana
ście godzm wstecz czuli się szczęśli
wymi w  gniazdku rodzinnem i nie 
troszczyli się zbyt o chjeb codzien
ny, prowadząc różnego rodzaju rze
miosło, jak: czapkarstwo, szewstwo, 
szczotkarstwo, krawiectwo i krami- 
ki kupieckie. Na czterech uliczkach, 
które objął w  swe ramiona ogień, 
gdzieniegdzie napotvka się na po
rozrzucane i zniszczone sprzęty oraz 
w  błocie gnijące ubrania. Tu i ów
dzie na pogorzelisku ktoś grzebie, 
szuka skwapliwie za czemś. Tu. i ów
dzie słychać lament i płacz kobiet 
ł dzieci. W szyscy w  jednej chwili 
stali się nędzarzami. Blisko > sto ro
dzin, a pięćset osób bez dachu, bez 
chleba i żadnego przytułku.

JAK TO BYŁO?
Naoczni świadkowie opowiadaja, 

że pożar powstał w  budynku szczot- 
karza Nadia o godz. 10.30 przed po
łudniem, a to — jak stwierdzono pó
źniej komisyjnie —  z powodu wadli
wej budowy komina. A że u rtiego 
było wiele suchego materjalu, złożo
nego do wyrobu szczotek, ogień 
gwałtownie rozszerzał się, płomienie 
wnet objęły dach i to w  czasie sil
nego wichnr, jaki szalał nad Rawą 
Ruską już od samego rana. To też 
nic dziwmego, że ogień przenosił się

Czy to gwałtowny ruch ręki wyciąg
niętej ku dzwonkowi, —  czy oliwkowy 
kolor spodni, wziętych w „Nuzie“ na 
raty, czy wysterczający z parasola gro
źnie drut wyprowadził „Hektorcia" z 
równowagi —  nie wiein — wiem tylko, 
że usłyszałem warknięcie, a w lu d  za 
niem coś bardzo ostrego chwyciło mnie 
straszliwym uściskiem za... okolicę... 
bioder... od południowej strony trocnę...

Krzyknąłem boleśnie, —  co wywabi
ło sąsiadów, na korytarz i pannę Iza
belę.

—  „C zy pan wie, ze moja „psina" 
dziś bez kagańca... Strajk oprawców — 
niech sob!e swobodnie pochodzi bieda
ctwo — recytowała jednym tchem pocz
ciwa Izabeicia...

—  „W iem ! W iem !" —  zawołałem, 
trzymając się ręka za._ rozdarte incks- 
prcmable i szukając krzesła...

Wściekły wyszedłem po zacerowaniu 
niespłaconej do dziś gaideroby. —  a 
wściekłość la odbić się musiała i na tej 
kronice, -  czuję to i wiem, że jeśliby 
jeszcze kiedy pozwolono takim bydlę
tom, jak „Hektor" chodzić bez kagańca 
—  ja wogóle żadnej kloniki napisaćbym- 
nie mógł, tak silnie tyłbym  rozdrażnio- 
ni i niespokojny.

Leon Żypowski

z domu na dom, gdyż wszystkie kry
te były gontami. W  jednej chwili w 
mieście powstało zamieszanie, nikt 
nie wiedział, co ma czynić, każdy 
starał się zabezpieczyć przed ogniem 
własną siedzibę i me śpieszył dlate
go z pomocą drugim w  gaszeniu o- 
gnia. Żydzi przeważnie pakowali 
swoje rzeczy i z niemi uciekali do 
lasu Wołkowickiego.

BRAK SIKAWEK 1 STRAŻAKÓW.
Że ogień przybrał tak wielkie 

rozmiary, winę w tym względzie 
ponosi magistrat, a w  szczególności 
urzędujący burmistrz w  charakterze 
zastępcy p. Ślepokma, gdyż miasto 
nie posiada prócz jednego DeczKo- 
wozu ani jednej sikawki, ani też zor
ganizowanej straży ogniowej. Z po
mocą najpierw' pospieszył batalion 
19 p. p. pod wodzą por. Kopcia, któ
ry bardzo gorliv/ie zajął się akcją ra
towniczą Obok wojska pierwszą na 
miejscu była straż kolejowa ze swo
ją sikawką, do obsługiwania której 
przybyli na miejsce prawie wszyscy 
kolejowi warsztatowcy. W  dalszym 
ciągu do Rawy Ruskiej nadjechały 
sikawki z Hrebcnnego i Raty, wła
sności ks. Sapiehy. Całą akcję ra
towniczą —  o ile tylko mógł — 
skoncentrował w  swoich, rekach za
rządca dóbr p. Fogt, któremu też za
wdzięczać należy w wielkiej mierze, 
że nie przyszło do większej katastro
fy  ogniowej. Po godzinie 12 w połu
dnie również na miejscu zjawiła się 
straż pożarna z Żółkwi, zawezwana 
telefonicznie do pomocy. Nad bez
pieczeństwem czuwał osobiście ko
misarz Białas, komendant powiato
wy policji państwowej wraz ze swo
imi wszystkimi posterunkowymi.

DZIELNA TRÓJKA.
Punkt ciężkości w  ratowaniu po

legał pr/-y domie gimnazjalnym, 
gdyż w  tę stronę dął siiuy wicher. I 
gdyby budynek gimnazjalny i nale
żące doń szopy były się zajęły, 
wówczas cala Iława Ruska byłaby 
doszczętnie spłonęła. Dzielną obronę 
mtdynków gimnazjalnych przed pło
mieniami i unoszącemi się w  powie
trzu paiącemi się gontami, prowa
dzili pp. Dis, sekretarz Wydziału 
powiatowego, Kopacz, właściciel 

księgarni i funkcjonariusz policyjny 
Wojciech Maksymowicz. Ze budy
nek gimnazjalni'' ocalał, a tem samem 
ocaloną została dalsza część miasta, 
zasługą wyłączną jest tych trzecn 
wymieniouyh panów.

WICHER UNO FIL GONTY.
Do jakich rozmiarów siły docho

dziła wichura, świadczy fakt. że z 
części miasta, objętej pożarem, wi
cher roznosił palące się gonty nawet 
na półkiiometrowc oddalenie. Takie 
gonty wnciier uniósł aż na ulicę Ko
lejową wr pcibliżu dworca kolejowe
go i tu od nich zajęły się, a następ
nie spaliły się doszczętnie dwa go
spodarstwa, Leusa i Romaniszyna. 
W  tem miejscu również spaliły się 
zupełnie dwa konie, trzy krowy i 
trzy wieprze, o ratunku których nie 
było naąvet żadnej mowy, gdyż z 
powodu szalejącego wichru oba go
spodarstwa stanęły w jednej chwili 
w  płomieniach.

Ogsffem spaliło sic doszczętnie 
34 domów żydowskich i dwa gospo

claistwa katolickie. Bez dachu i ciiJe- 
hn pozostało wiele osób niezdolnych; 
rk; radnej pracy. Posonadcow' na ra
zie Tjorozoierali pemmędzy siebie, 
mieszkańcy Rawy Reskiej, część ich, 
umieszczono także w  dużej gminnej 
sali, przeznaczonej na widowiska i 
zabawy taneczne.

PIERWSZA POMOC DORYW
CZA.

Wczoraj mieszkańcy Rawy Rus
kiej złożyli dorywcze między sobą 
50 miljonów marek na chwilowe u-, 
trzymanie pogorzelców. W czora> 
też rano wielka część pogorzelców 
jawiła się przed starostwem, doma 

' gając się natychmiastowej doraźnej 
pomocy w  pieniądzach i materiale 
budowlanym celem odo udu wy spa
lonych domów.

Wedle pobieżnego obliczenia po 
żar wyrządził szkodę prawie na 10 
miliardów marek polskich. Przytem 
zaznaczyć należy, że pogłoska o 
zorodniczem podpaleniu domu szczot 
kurza Nadia jest nieprawdziwą, gdyż, 
jak to powyż wspomnieliśmy, komi
syjnie stwierdzono wadliwą budowę 
komina jego domu.

Pastwą płomieni padła rowr leż 
dwupiętrowa bożnica, z której pozo-', 
stały jedynie cztery ściany. W ew 
nątrz wszystko spłonęło.

AKCJA WICE-WOJEWODY  
LWOWSKIEGO.

Jak się dowiadujemy, wicewoje
woda lwowski p. Zimny wczoraj 
rano na własną rękę telefonicznie 
zarządził, aby starosta w Rawie Ru-', 
skiej użył na cele doraźnej pomocy 
dla pogorzelców’ Kwotę 3 miljonów. 
Równocześnie dowiadujemy się, że 
wicewojewoda p. Zimny, otrzymaw
szy relację o olbrzymim rozmiarze 
pożaru w Rawie Ruskiej, natych
miast odniósł się do ministerstwa 
SDraw wewnętrznych w Warsza
wie. żądając bezzwłocznego asy- 
gnowania większej sumy pieniężnej, 
aby można przyjść pogorzelcom z 
wydatną pomocą w odbudowie sna- 
louych domów, tak, aby ci na zimę 
mogli mieć własne schroniska.

sia. ó

PflliM 2'ils tiGzi
W  kołach monarchistów rosyj

skich zanewniają, że w  końcu sierp
nia we Francji projektowany jest 
zjazd członków' b. .rosyjskiego domu 
carskiego, w  celu omów ienia spra
wy ujednostajnienia poglądów człon 
ków rej rodziny na sinawy praw do 
tronu rosyjskiego. Miejg.ce zjazdu nie 
jest jeszcze ustalone, jednakże są
dzą, źe odbędzie się on afoo u wd 
ks. Mikołaja Mikolajewicza pod Pa-; 
ryżem lub też w  -posiadłości w  ks.ł 
Cyryla w' Saint-Brien.

Z a k ła d  tSe •»;*’ i > c ~ .. j-tec .jn  c < n )
M a i s r . y c ^ j * ; ©  M a i  K ę p a  

f .w d t i ,  3 0 .
(wejście od ul. Kaspra Boczaowskicw 9.)

(316-?

Dr.*GNA CYBET TEK
3306 ord. jak w latach ubiegłych

w Kzyni y, willa „K rakus"

PODZIĘKOWANIE.
J. W. P  Dr. J. Lachsowi, adwokato 

wi w Stanisławowie z*i pomyślne prze. 
prowadzenie sprawy .separacyjnej, skt» 
dam tą drogą najserdeczniejsze podzi* 
'kowanie, 472S,

ebor. Kozłowski >
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OPINJA POLSKA NIE PO W

(i. w.) Prawdziwą sylwetkę cze
skiego min. spraw zagr. dr. Benesza 
ukazuje nam „Kurier Warsz.“, o- 
świeliając zarazem dotychczasowy 
stosunek polskiej opinji do tego w y
bitnego męża stanu. W  myśl zasady: 
1̂  nać swego nieprzj jacicla —  jest 
połową wygranej, należy sio wdzię
czność warszawskiemu publicyście 
za ukazanie nam prawdziwego obli
cza naszego „pobratymca"1.

,Pisze sic u nas o tym polityku 
przeważnie w tonią sarkastycznym, 
traktuje się go, Jfek rzupnrncgc jegomo
ścia. którego wszędzie pełno, lub wresz
cie przybiera się wobec niego minę o- 
bytego w świecie arystoaraty wobec 
parw enjiisza, który nie nabrat jeszcze 
właściwych manier 

i w  salonie międzynarodowym bę
dzie z Łatwości--* zaćmiony.

Szalenie to typowe dla umysłów o- 
ści naszej: lekceważyć sobie przeciw
nika i znudzono ziewać, patrząc na je
go wysiłki.

Czy wolno lekceważyć przeciwnika 
tej miary, zbywać go ironia?

Przed ewszystkiem dr. Benesz jest 
człowiekiem z natury niezwykłe utalen
towanym. Pogada umysł chwytliwy, 
łatwo orientujący się. Jest wymowny 
przed szerokiem audytorium i w rozmo
wie osobistej potrafi być zajmującym 
causeufem.

Włada przy tem doskonale obcemi 
językami.

Nic dziwnego więc, że dziennikarze za
graniczni, z którymi dr. Benesz stara 
się zetknąć, He razy może (w czem nie-

i u

INNA GO LEKCEWAŻYĆ.

wszędzie znajduje naśladowców), sa 
nim zachwyceni, że pićljwfliy, ktoremi 
sypią mu w sprawozdaniach o wyw ia
dach z nim i nic są zdawkowe.

lecz piyną z rzeczywjsiogo uznania, 
u pi ze to toż i na c/j ieiniku w j wlcrari 
wrażenie.

Dr, Benesz jest dalej niesłychani* 
nilny. Podobno pracuje — ale to pra
cuje, co się zowie

tg godzin na dohę,
\V. tej dziedzinie zatem nłe potrzebnie 
obawiać się współzawodnictwa.

Wreszcie dr. Benesz jest cziowiez 
kiom wielkiej wiedzy, pustada 

głębokie wykształcenia w zakresie 
potrzebnym dyplomacie, 

a długie piastowanie urzędu ministra 
spraw zagranicznych wyrobiło w nim 
też pi aktyczną znajomość terenu dyplo
matycznego i głównych aktorów współ 
czesncj polityki międzynarodowej. Do
dajmy do togo gorący patriotyzm, 

bezw zględne oddanie się sprawie 
wielkości Czech, 

i tytko tej sprawie —  a będziemy mich 
obraz pobtyka. którego w stosunkach 
międzynarodowych widzimy często 
po pizeclwoej sobie stronic.

Pozostawmy czeskim gazetom ton 
napastliwy i zaiowairaie się skreinną 
dozą kurtuazji sąsiedzkiej, a sami sta
rajmy się wygrać w stosunku do czes
kiego ministra spraw zagranicznych 

te sarae atuty, 
które jemu zyskały godne pozazdrosz
czenia uznanie w całym świecie dyplo
matycznym i które zmuszają nas do 
natężenia całej w a g i  przy obserwowa
niu jego kroków".

Gdańsk. (PAT). Wczoraj w  obec
ności ministra pracy Simona odbyło 
się otwarcie polskiego obozu emigra
cyjnego w  Wejherowie. Na uroczy
stość otwarcia przybyli między inny
mi wojewoda Brejski, starosta W y 
bicki, prezes dyrekcji kolejowej 
Czarnowski i inspektor emigiacji ka

nadyjskiej Mitchell. Na dworcu oo- 
v itały gości władze powiatowe, zaś 
przed obozem urzędnicy obozu, 

Obóz przedstawia się wzorowo i 
odpowiada wszelkim wymogom no
woczesnym. Właściwy obóz składa 
się z 6 pawilonów barazo obszer
nych oraz budynku szpitalnego.

Transport emigrantów automobilami szych i klika mniejszych transpor- 
z dworca do obozu trwa 5 minut. W  tów. Podróże! wyrażają się z wieł- 
ostatmch dniach przybyło 5 więk- kie-m uznaniem o Wejherowie.

udańt-ł;. (PAT.). 27/7. Dzienniki 
donoszą, że wczoraj- udbyio się w: 
sloczni gdańskiej zebranie komuni
styczne. które było ściśle poufne. 
Wpuszczono na to zebranie tylko 
tych uczestników, którzy wykazali 
się kartami czlototow skiemi. Po dłuż 
szej dyskusji i przemóc neniach u- 
cbwatono urządzić demonstracyjny 
wiec komunistyczny i w- tym celu 
postanowiono wydać ito ludność: ro
botniczej odezwę —  wzywającą ją 
do stawienia się w dniu 2‘). bm, rano 
o gedz. 9 na placu artyleryjskim w

3 J

pobliżu gazowni. W  sobotę tj. w 
przetfdEzieó demonstracji mają się ze
brać jeszcze raz przywódcy komu
nistów celem odebrania ostatecz 
nych instrukcji.

Gdańsk. (PAT.). 27/7. Prezydent 
noiicji gdańskiej ostrzega przeciwko 
braniu u-dzialu w  projektowanych 
wiecach demonstracyjnych, -ponie
waż podobne wiece mają na eehi 
zorganizowarae bośówek komunisty
cznych. Oóby oie się wiecu zostało 
zabronione i będą przedsięwzięte 
wsz-ikle śrooki zapobiegawcze.

® i IffFF U f d 3 ta, ić«J-i 44 4
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(f) W  dziejach kryminalistyki nie 
było jeszcze tak ogromnej kradzieży', 
jak ta, którą zanotowały przed
wczoraj policyjne kroniki berlińskie. 
Ze sklepu Ibyłycb jubilerów nadwor
nych, pod firmą Rosetithal i Syn, 
skradziono precjoza wartość} 30 
mMjardów marek, co stanowi sumę 
olbrzymia, dotychczas niebywałą.

Złodzieje włamali się do sklepu 
ipodcz-i i nieobecności właściciela. 
Sposób przerprowaefcenia kradzieży; 
świadczy o ich njesłycSumej rutynie 
i bezczelności. Dobrze obeznani z 
rozkładem ubikacji, wtargnęli z pi
wnicy p i»ez sufit do kasy. Zrabo
wawszy wszelkie drogocenne pre
cjoza .-.pożyli spokojnie posiłek i od
dalili się, zostawiając na podłodze 
narzędzia swego fachu jak świdry, 
dłuta, wytrychy itp.

Zdaje się, że działała tu liczna*

doskonale zorganizowana bandą w ’3 
mywaczy. Umieli się tak doskonale 
zabezpieczyć, że nawet patrolujący’ 
w- pobliżu ajenci „smaży nocnej" nic 
nie zauważyli.

i m  ŁI8M, od § sio 1/ mwim

Lisie zęłosiet wysfaisców 
z:m?Sc3 się 3l lipc? r. b.

Zg-i szenin i inta-macje:
Lwów, iagbijtińsKd 1.

JANINA KOSSAK-PF.ŁLŃSKA,

W A R S ZA W A

Co jednak sprTykalo się w  tych 
tmsczystościach królewskich z po- 
wszeolmeni uznaniem, to toalety i 
uroda królowej Marii —  tak jak 
znów najwyższe zainteresowanie 
wzbudzał ekwipunek galuwy nasze
g o  Prezydenta Ministrów, Komento
wano i sprzeczano się zawzięcie czy 
'przybrał on nową czamarę rozsła
wioną już poprzednio przez prasę, 
odrazu na mowifanie na dworcu, czy 
teiż miała ona Olśnić Królestwo do
piero r;i wielkim raucie. Kłócono się 
i sprzeczano zawzięcie. Jedni klęli 
się tłirszą i ciałem, że widzieli pre
zydenta na dworcu w  czamairze. in
ni zapizysięgali się, że Dyl to tylko 
ów historyczny strój W itosowy bez 
krawatki —  Co do mmc nie umiem 
rozstrzygnąć sporu, gdyż uczestni
cząc przez rok cały z urzędu wc 
wszelkiego rodzaju paradach, uwa
żałam sobie za punkt honoru urlo

powanej dziennikarki, rue robić ni
gdzie gapy. Schodziłam więc króle
stwu z drogi, a oni... także mnie me 
szukali.

Starałam się natomiast uchwycić 
jak najbardziej wyrazisty obraz sto
licy takiej, jaką ona jest obecnie i 
odtworzyć zarazem w  wyobraźni 
na podstawie zachowanych tu i ów
dzie fragmentów, wizję Warszawy 
dawnej, takiej, jaką ona się prze
twarzała w  ciągu wieków. Naprzód 
więc Warsza w y mazowieckiej nie- 
pokaźnie rozsiadłej nad brzegiem 
Wisły... potem polskiej rozkwitłej z  
biegiem czasów, celnej blasku Rze
czypospolitej stolicy —  wspaniałej i 
zamaszystej za Sasów-, aż wreszcie 
wysubielnionej na sposób sielanko- 
wo-francuski przez ostatniego wład
cę Polski i jego arystokratycznego 
doradcę, Jana Norblitra.

A ślady rozmaitych tych epok

choć tak różęyeli od siebie, zlewają 
się przecież w  organiczną spójnię, 
żyją w  dzisiejszej Warszawie, o- 
świetlonej elektrycznie, rojącej się 
od samochodów, brzęczącej sygna
łami koiei elektrycznej. Jest pewna 
ciągłość między temi zmurszałem! 
resztkami a gmachami nowoczesny
mi, między tymi wspaniałymi mosta
mi, według najnowszych zasad tcen
ni ki rzuconymi przez Wisłę, a o- 
wym pierwszym mostem, który 
można dziś jedynie oglądać jeszcze 
na stary dr sztychach, w  muzeum. 
Czuje się, ,że to wszystko wyrosło i 
przetworzyło się jedno z drugiego, 
stosownie do e-wolucji potrzeb i u- 
podebań ludności.

Tylko jeden monument Warsza
w y —  bezsprzecznie nawet wartoś
ciowy jako dzieło sztuki —  zochy- 
dza ją przecież i kazi jak przebrzy
dły nowotwór, nie mający nic 
wspólnego z organizmem, wśręd 
którego się r oz wielmożni}.

—  To sobór prawosławny na 
placu Saskim. Widziałam niejedno
krotnie w  reprodukciach ten wapa- 
maly sam w sojbie pomnik sztuki 
bizantyńskiej. A gdy zburzenie lub

po^ostawłenie tego monumentu nie
woli stało się przedmiotom sporu, 
miałam istotnie wątpliwości, po któ
rej stronic jest słuszność,

Lecz wystarczy zobaczyć wła- 
isruiiTii OHóZiyma jak niesłychanie 

obco wytgląua ten przysadzisty ko
los na miejscu, na kcórom sioi —  ja
ką jest wprost bolesną niespodzian
ką, obrażająca wzrok w  obopólnym 
obrazie Warszawy —  jak szpeci i 
przytłacza swym ciężarem przepięk
ny >pfac Saski, żeoy nie móc wprost 
zrozumieć spokoju wielkiego bonate- 
ra naszych v -alk o  wolność, ks. Jó
zefa Ponia tovrskiego, który stojąc 
naprzeciwko —  (w  porównaniu do 
tego kolosu taki nikły i mały) — 
■może patrzeć na ten wrogi symbol 
bez porzijicenia klasycznej formy, 
nadanej mi1 przez Torwaldsena.

By się otrząsnąć z przykrego 
wrażenia, idę na -Stare Miasto, z 
którego zczermatych niw rów, ze 
sławnych kamienic Baryczków i in- 
nycii, coraz mniej .rożnych niestety, 
kamieimydi świadków mmionyori 
epo l, mówi do mnie dawna, icszcze 
niewolą nieskażx/na Warszawa.

(C. d. ir.)

za re jes trow a n ych  w e w szystk ich  
państw ow ych  urzędach pooztow o- 

i ^ a s a a i o i w & a j a  m m m m n  riaeaa» »0 s  aw&a te leg ra ficzn ych  i te leg ra fic zn ych
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I K J  

wydany przy poparciu i na podstawie źródeł urzędowych bJTTJNISTKIHStrWuJ-. P O C Z T  i T K L E G F  A F Ó W  9»
zawiera ponad UMiOu idtesów. — — — — sKLAD GŁÓWNY: Spółka As cyjna Wydawnicza we Lwowie, Zimorowitia 5

gawKaamiMB!
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Warszawa., ('Fel. wł.) (m). Dzisiaj 
odbyto sic posiedzenie komisji skar
bowej, lia ktorem w  miejsce dotych
czasowego przewodniczącego p. 0- 
sieckiego wybrano prezesem pos. 
JByrkę (Piast), a zastępcą pos. Ilskic- 
go (ZLN.). Pos. Byrka postawił 
wniosek, aby komisja skarbowa ze
brała się dfa załatwienia podatku 
majątkowego 10 dni przed sesją je
sienną. Pos. Wierzbicki (Z. L. N.) za
żądał, by komisja kontynuowała o- 
bccnie .^vc obrady, dopóki niezałat- 
wi proiejsitt ustawy o podatku ma
jątkowym. Pos. Jaroszyński (Ch. N.) 
postawił wniosek, aby komisja skar-

Warszawa. Tcl. wł. (J). Na wniosek 
iepflrtamentu taryfowe przewozowego, 
ministerstwo kolei zaproponowało pod

Wilno. (PAT ). Wileńskie biuro 
prasowe donosi z Kowna: Dnia 1.
września br. odbędzie się na Litwie 
powszechny spis ludności. W  tym 
celu zostanie powołany osobny u- 
rząd pn. Główna komisja dla prze
prowadzenia spisu ludności. Cała 
Utwa kowieńska będzie podzielona 
aa 4 okręgi, a te na rejony. Do okrę
gów będzie należało 20 powiatów i 4

r i
Jiw*' ■i

Warszawa. Tel. wł. (JL W  Cieszy
nie otrzymano wiadomość, że czescy 
raszyści pod dowództwem gen. Gajdy, 
byłego dowódcy korpusu czeskiego w

Rosji, zamierzali w  tyclrdniach zaiać 
zbrojnie Jaworzynę i zaniechali tego za
miaru na usilne staranie ze strony Be
nesza.

mkructwo
Warszawa. Tel. wł. (J). Z Berlina

donoszą , że sytuacja dziś znowu nie u- 
iegta tani zasadniczej zmianie i w  ko
łach oficjalnych panuje w dalszym cią
gu zupełna dezorientacja. Rzad stracił 
nadizeję opanowania sytuacji. Proiek-

towanc Jest zupełne wyeliminowanie 
z obiegu marki niemieckiej i wypusz
czenie nowego środka płatniczego, o* 
partego na wartości towarów i żyw* 
nbśct

Stanisławów, w lipcu.
Władysław Leginowicz z  Cho- 

miakówki pcw. Tłumacz bez stałe
go miejsca zamieszkania, wielokrot
ny dezerter wojskowy Obiegi znów 
onegdaj do Stanisławowa. Ponieważ 
w  Stanisławowie palił mu się grunt 
pod nogami, przeto „zw iał’ ’ ck> gmi
ny Wołczyniec, gdzie ukrywał się 
w  życie.
1 Posteru nkow y P. P. z posterun
ku Knihinm-nttaśto, patrolując w 
'tych stronach zauważył świeże śla
dy prowadzące w  ryto. Za chwilę 
natknął się na uciekającego Legino-

łfll
WSCHODNIE PRUSY SA SKŁADEM 

AMUNICJI.
Gdańsk. (/_v ). ..Gazeta Gdańska" 

donosi- „McuaTjsiści wschódriio-pruscy 
przygotowuj i w ostatnich czasach wlel-

wioza, za którym puścił się natych
miast w  pogoń. Leginowicz zmęczo
ny ucieczką zwolnił biegu. W ów 
czas pst. Janicki zmierzywszy doń 
z karabinu, wezwał gt, ’’o zatrzyma
nia się. W  odpowiedzi Leginowicz 
rzucił się na posterunkowego, usi
łując wyrwać mu karabin. Posterun
kowy jednakże odpierając napad 
pchnął napastnika bagnetem w rękę 
zadając ma lekką ranę, poczem obez
władnionego dezertera odktawit do 
szpitala, skąd1' po opatrzeniu rany 
odstawiony został do h't Dtwa 
żandarmerii wojskowej.

Bateckiego ukrywano do niedawna 15 
armat, które w ostatnich dmacn zabrała 
rzekomo Reichswehra. W  Lcwcnnagen 
znajduje się wielka dość granatów ręcz
nych.
ka rezerwę w broni, którą ukryli wc 
wsiach. W  leśniczówce należącej do b. 
naczelnego prezesa Prns Wschodnich

Z ŻYCIA EKSCENTRYCZNYCH AMERYKANEK.

ho w a obradowała codziennie w cza
sie obrad sesji sejmowej od godz. 9 
wieczorem do godz. 12 w nocy, zaś 
w niedzielę 29. bm. cały dzień celem 
ostatecznego uchwalenia podatku. 
Wiceminister Markowski oświad
czył, że ustawa musiałaby być obe
cnie uchwaloną, jeżeli od pierwsze
go stycznia miałoby się rozpocząć 
pobieranie zaliczek na poczet podat 
ku majątkowego. W  rezultacie ko
misja uchwaliła wniosek pos. Jaro
szyńskiego. Wyznaczono pierwsze 
posiedzenie komisji skarbowej na 
dzisiaj, godz. 9 wieczorem.

w-yżSzenie taryfy towarowej z dniem Ł 
sierpnia a 100 proc. Minister kolei wnio
sek ten zatwierdził.

(dl Ekscentryczne Amerykanki każą SÓl-łc przyszywać do kostium’. 
kąpielowego hartowany numer tefefonu, aby nawet podczas kąpieli nie 
tracić kontaktu ze światem eleganckim, jedni tłumaczą, że numer tele
fonu służy celem powiadomienia rodziny c ewentualnym nieszczęśli
wym wypadku w  czasie kąpieli. Inni znów, mniej zabobonni, twierdzą, 
że jest to doskonały środek, aby przez telefoji po wyjściu z kąpieli na
wiązać liczne znajomości w  święcie męskim. Taką właśnie ekscentrycz

ną Amerykankę przedstawia powyżej umieszczona rycina.

miasta, a to: Kowno, Szawle, Poule- 
wież i Wilkomierz. Każdy rejon o- 
bejmuje 1 do 5 mil, rejonów ma być 
200. Rejon dzieli się na cyrkuły, li
czące przeciętnie 700 mieszkańców 
i 100 gospodarstw. Celem spisu jest 
wykazanie małego procentu ludno
ści polskiej na Litwie Kowień
skiej (!)

Bandyta obłowił sia bezwartościowymi pap-crami
Przed kilku dniami drogą prowa

dzącą poprzez las z  Wiszniowa do 
Kozar jechał do domu Micha! Helf- 
mann wraz z żoną, dwojgiem dzieci 
i dworna krewnymi z  Kozar. W  po
łowie drogi wypadł z  iasu jakiś drab 
uzbrojony w  karabin wojskowy a 
steroryzowaw$zy całe towarzystwo 
polecił każdemu wyrzucić z  wozu 
portfel z pieuiądzmi. Pierwszym, 
który sie do tego zastosował był 
Michał Bełfmarffi, z tego skorzysta
li jego towarzysze i zamiast pienię
dzy powyrzucali kartki i niepotrzeb
ne papiery, zaś pieniądze zręcznie 
ukrył? w wozie. Napastnik sądząc, 
że łup jest już dość duży poledł na

padniętym spiesznie odjechać. Na to 
tylko czekał Heimami, Zaciąwszy 
konie ruszył galopem z miejsca.

Gcfy 'bandyta przekona} się, tże 
zamiast pieniędzy wyrzucono mu 
bezwartościowe papiery, począł za 
oeoeżdfeającynr? strzelać, jednakowoż 
bezskutecznie. Napadnięci szczęśli
w ie •ijsniknęli i zawiadomili o  wszyst- 
kiemi posterunek w Bukaczowcacli, 
który ustalił, że rabusiem był de- 
zerter wojskowy.

Za sprawcą zuchwałego napadu 
wszczęto energiczne 'poszukiwania, 
jednakże jak do tej pory bez rezul
tatu.

iej.
Aresztowanie złodziejki. Paulina Reń

ska. bez siaiego miejsca zamieszkania, 
włamała się do mieszkania PcrrrweU 
Spławnik przy ul. Piskozuba 1. 7 w t *  - 
sławowie i skradła większą ilość gar
deroby.

Tego samego dnia na stacji kolejowej 
w  Stanisławowie została przytrzymana 
wraz z rzeczami, które jej ocrebrano i 
zwrócono poszkodowanej, zaś Reńska 
odstawiono do aresztów Sądu okręgo
wego w  Stanisławowie.

Skutki uderzenia piorunu. Dnia 16. 
lipca br. w czasie szalejącej bnrzv nad 
miasteczkiem Łyścem, uderzył piorun 
w dom Józefa Plndusa, wskutek czego

i © u sl a .
GIEŁDA ZURYCHSKA- 

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dnia 28. lipca: Berlin 0,005. Holandia 
?2 l } i , Nowy Jork 560'A, Londyn 25,71, 
Paryż 33,05, Mediolan 24,50, Pragą
16,6714, Budapeszt 3, Bukareszt 2,05, 
Belgrad 5,65, Sofia 5,30, Warszawa 
0,0030, Wiodcń 0,0079, Austr. stcmpl- 
0,0079 %.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Browary 1275, 1300, nieefektywne 

1235. Ćmielów 215, 225, 216. nieeiektyw-

spłonęly doszczętnie zabudowania Je
go. Szkoda wynosi przeszło 14 miljon. 
mk. Ponadto od uderzenia piorunu zo
stały porażone 4 osoby, które schroniły 
się przed burzą pod dach owego domu.

Deijyrterzy okradli Sąd w Z.ydaczo- 
wie. Nieznani sprawcy włamali się do 
sati ksiąg gruntowych w  Żydaczowie i 
skradli 925.312 mkp., poczem w  niewia
domym kierunku zbiegli. Przeprowa
dzone natychmiast dochodzenia przez 
P. P. P. w Żydaczowie wykazały, że 
włamania tego dokonali Józef Pituła, 
Tymko Krechtiak i Mikołaj Lesiuk, de
zerterzy 16 i 20 pp. Za wspomnianymi 
dezerterami rozpisano listy gończe.

ny 175, 180000. Oafota 33, 36. 31. 33, 35,
36. 34900. Karpalit 155. Niemojowski 3óiJ 
.365, 357000. Pezet 33, 37. Pocisk 200. 
Nafta 155, 150. 14S, 145. 140. 145. liiecf. 
120000. P. T. B. 135000. Rakszawa 430, 
435, 440, 460, 450, 435000. Siersza elektr 
80, 85, 70, 75, 70000. Siersza Górnicza 
925, 930000. Tołian 70, 75000. 79, 80, 81.
75, 82000. Płótno 400. Bank Hipoteczny 
97, 98. 96, 96500, 98, 97, 98500, 99008. A.
B. Z. 20000. Bank Małopolski nieci. 62000 
Bank Przemysłowy 68. 69, 70, 65, 67, '
68500, 67000. nieef. 60, 62, 60. Z. B. K.
42, 40, 41. 42. 43, 41500, 42000. Parowo
zy  200, 205, nieef. 110, 120, 117, 115, 116. 
118, 119. 120. 125000. Cegielski 170, 175, 
ISO, 155, 165, 138. 177. 185. 180. 115,



Sir. 6. „GAZETA PORANNA" Lwów, 30. hpca (923. Nr. 67Sb.

m m Zieleniewski i450, 1440 i450,
1445 1430. 1450, 1440 1452. 1450. C-iodo- 
■ow 500, 855. 858, 860. Oikor 345. 350. 
550. 560. 550. 540, 54/. 548. 540. 5*2000. 
Tesp 910. 900.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. płaciła za: marki 

'niem 0.15, dolary czeki i przekazy 
146 500, dolary banknoty 147.000, 1-ki i 
2-ki 145.530, doi ar v kmiad. 142.030, 1-ki 

U 2-ki 140.580 lranki fpanc. 8.850, franki 
belg. 7.300, franki szwaje. 26.500, fanty 

'.szterl. 68’J.50C, liry 6.530, spld, hol and. 
t58.170 korony srwecz ?9 450, korony 

.‘^duńskie 2o.D0, koronv noiw. 24.000. ko
rony czeskie 4.390. korony austr. 1.90, 
zloty polsla 17 000-

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. Tel. wt. (J.) Na dzisiej- 

tźej giełdzie waiszawsiej uspom,hienie 
dła walut i dewiz zagranicznycn s,'ln:e 
zwyżkowe. W  dziale akcji ruch duży 
przy tendencji niejednolitej, ua-igoł je
dnak mocnej.

“ WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Akcje przemysłowe i bankowe nadal 
mocne Podaż nieco zwiększona. Obro
ty ożywione.

Parowozy 200000 (w  Warszawie 
200000), nieef. 110—125000. Cegielski u- 
stalił się przy 172000 (w  W arszaw ;! 
162000). Zieleniewski liczne obloty 1430 
— 1452000 iw Warszawie 1500000). Cho- 
dorćw 855— 860000 (w  Warszawie 
870000). Oikos poszukiwany, przejścio
wo 560000 przy końcu płacono 5420,. 1. 
1 espy 910 i 900000, Browary utrzymały 
isię przv kursie 13000O0, l.ieef. 1225000. 
•Ćmielów 215—225000 nieef. 180ud0. Ga- 
fota silniejsza, 33—36000. Karpalit 
135000. Niemojowski 357 - -.36500-3. Pezet 

:33000. potem do 37000. Pocisk 200001' 
P. Nafta zakończyła 145000, nieef. 
120000. P. T. B. 135000 bez popytu. Rak
szawa 430—460000, zamknęła kursem 
435000. Siersza el. 70—80000. Górn.czs 
,do 9300UU. Tolian awansował na 320O0 
'(w  Warszawie lOuOOO). Płótnu <60000. 
iZ akcji bankowych "orował A, B. Zw. 
■200006. A. B. Hip. doszedł do 69000. 
Bank Małop. nieef. 6200u. B. P>-zem. 
przy końcu 67000. Z. H Kred. 41— 43000. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie oży- 
.wlone

GiEŁDA NIEOFICJALNA.

Wczoraj przez dzień w  dalszym cią- 
!gti silna haussa. Z powodu soboty łrans 
■akcji merna, tylko w  aolaraćn. Obrót o- 
żywiany
v Dularv ameryk, 240 ao 253000, 1-ki 
1 2-ki 238 do 245O0P dolar?’ kanad. 224 
do 22S00L drobne 220 do 225000.

nn‘ -■■■MłMKMWrMmMILłBaMWa

Lwu w, 28 lipea.

P. Erazm Pilz w towarzystwie dy
rektora departamentu politycznego Mi
nisterstwa spraw zagr. p. Koźmińskie
go wyjechał do Bukareszt"

Zgon wybitnego bakteriologa. W  Cie
chocinku zmarł nagle pułkownik dr. 
Adam Modrzewski, wybitny połsk bak 
terjolog, kierownik pracowni klinicznej 
wojskowego Instytutu sanitarii ago. 

j Zaprzeczeni'! pogłoskom o likwidacji 
Straży ~etaei_ Ministerstwo Skarbu o- 

i trzymuie wiadomości o zaiwepoko^jiHi. 
uywołanmn w ł ród Straży celnej zai.iie- 
szczonemi wj dziennikach pogloskaitr’ o 
"amierzonem rzekomo IB widowaoiu 
Straży celnej. W  celu z a l e ż e n iu  lie- 
porozumioniom oznajmia się, że Mini
sterstwo Skarbu nie zamiei za Straży 
cMnej likwidować I że błęane wiado
mości rozszerzane na temat oow yższy 
maia swoje źródło w przeorr wadzone] 
obecnie likwidacji Baonów celnych na 
granicy zschodnie] i powierzeniu o- 
chrony tej granicy Policji Państwowej. 

Pieczywo i mąka znowu oodroiały. 
(p.) Od dnia wczorajszego piekarze 

zgłosili newą xxiwyżkę pieczywa 
Chleb o wadze 1 kg. ma kosztować 5800 
rr.kn. Piekarze motywują podrożenie 
pieczywa podniesieniem ceny r îąki, kto 
re przedstawiają się następująco: 1 Vg. 
mąk! żytniej 70 prc. 5700, 60 prc. 59u0, 
mąka pszenna lwowska 11009. sprowa
dzana 12000 rnk. Pr/ylcm zapytujemy 
Szsmownycn pp. kupców, na jakiej pod 

\  kaią, sobie pi cŁ za bijkc pa

w 5 mimh a iO w isrs2aifi»
(f) Przeciwnicy przewlesUe długich 

sztuk teatralnych mogą odetchnąć z 
ulgą. Rozwichrzeni wieszczowie futu
ryzmu, zmasakrowawszy poez.ję, zabra
li się do gruntownego zreformowania 
dramatu. Oto jak wygląda „Skiót sceni
czny" w ujęciu paryskiego futurysty 
Meiiieur-Aany:

Sztuka nosi tytuł:

Serce 1 auto 40 HR
filozoficzna tragedjt. w  5 a -tacki.

AKT I
On: Kocnasz mię?
Ona: Niel

(Kurtyna spada>.
AKT II.

On: (zjawia się, dzierżąc wspaniały 
bukiet): Kochasz mię?

Ona: Cośkolwiek.
(Kurtyna spuszcza sięk 

AKT III.
On (zjarwia się, dzierżąc w ryktr na- 

styjnik brylantowy): Kochasz mię?
Ona1 Bardzo!

(Kurtyna zostaje spnsz_zcma).

650 mk„ za clileb zaś rowm hcie... ale 
zawsze powyżej dozwolonej ceny? Czy 
taryfy są stale jedynie po to, łby je 
przekraczać?

Zarżał Związku Legjon’stó ar — O- 
kręg Lwów, zwraca się do wszystkich 
Stowarzyszeń, Związków i Organizacji 
społecznych, chcących wziąć udział w 
uroczystościach IT-go Ogólnego Zjazdu 
Legionowego, by zgłosiły swój współ
udział <k> dnia 1. sierpnia br. do godz. 
12, w sekretariacie Związku, ul. Zielona 
h 7.

Zarzad Donm Akad. ha. A. Mickie
wicz; we Lwowie zwraca się do Kole
gów Akalesników, przebywających na 
prowincji z gorącym apelem o pomoc w 
uzyskaniu funduszów- na opędzenie pie
kących potrzeb administracyjnych. a 
to w  drodze składek okolicznościo
wych, zbiórek ulicznych, festynów rau
tów, wieczorków, odczytów itp. O in
formacje lub odznaki uprasza się zwra
cać wyrost do Zarządu Domu we Lw o
wie, ul. Łozińskiego 7.

(d). Kolejowy bandyta. Wczoraj o 
godzinie 5 rano zdąża* pociąg towarowy 
z głównego dworca koleiowego w  kie
runku do Śniatyna. Gdy pociąg znacho- 
dzil się na Persenkówce, wskoczy1 do 
niego Józef Smuch, zamieszkały naBog- 
danówce, który z jednego wagonu w y 
rzucił skrzynkę cukru, poczem ją u- 
niósł ze sobą do domu. Kradzież tę za
uważono, a policja następnie odszukała 
Smueha i za to go aresztowała.

(dj. Awanturniczy dozorca domu. 
P rzy  ulicy Długosza '. 26. mieszka p. 
Józef Glasner, urzędnik izby skarbowej. 
Wczoraj po godzinie 6 rano wpadł do 
jego mieszkania dozorca domu, pobił p. 
Glasnera i jego żonę, rzucając na niego 
talerzam1 a na żonę miednicą. Jak po
daje p. Glasner, dozorca ten zemścił się 
na nim za to, że p. Glasner chciał u- 
czynić doniesienie do policji o przytrzy
mywaniu podejrzanych osób przez na
pastnika. Policja teraz zajęła sie tak o- 
sobr dozorcy’, jak I jego znajomymi.

(d). Aresztowania. Policja wczoraj a- 
resztowała Salomona Horowitza za
mieszkałego przy ul. Józefatą I* 12, po
szukiwanego za kradzież metali na szko
dę warsztatów kolejowych we L  vowie. 
Również do aresztu dostał się Tadeusz 
Wiwczar, poszukiwany za kraazież 
przez VI. komisariat policyjny.

(d). W  szpitalu kradna Zarząd szpi
tala powszechnego doniósł wczoraj do 
policji, że jednej chorej pani skradziono 
tam złoty łańcuszek w chwili, gdy była 
ona w kąpieli.

(d). Dentysta ł bransoletka Wczoraj 
ulicą Kochanowskiego przechodził p. 
Stanisław S:ernad, dentysta, zamiesz
kały przy tej ulicy pod 1. 74. W  czasie 
tego zgubił on cenną złotą bransoletkę 
łańcuszkową.

(d). N iezwykły tlisz. Przechodząc 
przez pasaż w Rynku 1. 12 p. f  eliks Pi- 
czenko, zamieszkały przy ul. Asnyka 9 
nagie z okna pierwszego pietra został 
oblany jakimś płynem. Ochłonąwszy nie
co ro Ukta tassu, staffenia* ie  zestaj

a k t  IV.
On (wjeżdża w aucie 40 HP.J; Ko

chasz mię?
Ona; Namiętnie! v

(Kurtyna zlatuje)
AKT V

On (zjawia się z  próżnemu rękami): 
Straciłem wszystko. Kochasz mię?

Ona Precz! (wskakuie do auta 1 od
jeżdża z  szybkością,, policyjnie zaka
zaną).

(Kurtyna).
Jak wida-.my, szruka nie zabiera wi- 

azorr dużo drogiego czasu. Kurtyna ma 
w niej więcej do czynienia, niż artyści. 
Sufler zbytecznę. reżyser również. W y 
stawić można sztukę po przygotowaniu 
5 minutowem. Recenzje teatralne były
by pod gwarancją dłuższe o wielb od 
samego przedstawienia. Publiczność 
zdążvraby do domów przed szperą.

Uurzucająo żart na bok. należy je
dnak zrobić jedno skromne zapytanie; 
Czy w nowoczesnym repertuarze nie 
znajduje się moc takich sztuk, które 
bez żadnej szkody dla audytorium mo- 
żnab" zredukować do skrótu podobne
go, jak wyżej przytoczony?

oblany katem, który przez okno wylała 
żona mieszkającego tam Samuela Katza.

(d). Kradzież w poczekrlnl kolejowej. 
Wczoraj w poczekalni III. klasy na 
dworcu kolejowym oczekiwał swego 
pociągu Mikołaj Sztyk, nauczyciel z 
( zerwonki koło Lublina. Gdy na chwilę 
06 swoich rzeczy odszedł, niejaki Juijan 
Stolecki na szkodę jego skradł skrzyp
ce, garnek masła i kapelusz. Jednak na 
tym gorącym uczynku Stoleckiego przy
trzymano i osadzono w aresztach poli
cyjnych.

Ł*3  Ś W I A T A ,

Joffe ustąpił. Przewodnicząc?" ro
syjskiej delegacji w Japonii Joffe został 
zastąpiony przez Karachana.

p). Demokratyczny Książę Waljł. 
Angielski następca tronu bawił onegdaj 
w gościnie w  domu znanego powieścio- 
pisarza Tomasza Hardy. Dostojny gość 
me zraził się wcale spartańsko-prostem 
przyjęciem I zjadł ze smakiem polewKę 
wiejską, poczem autem zwiedził okoli
cę, rozmawiając bardzo życzliw ie z 
chłopami Kto, przeczytawszy te notat
kę, zwątpi o zapewnionej przyszłości 
dynastii w Angiji, ten jest conajmniej 
skończonym niedowiarkiem)

Nowo otworzona POTĘGA” , Zakła
dy techniczno-handlowe, Lwów, Gróde
cka 47, polecają wszelkie artykuły tech
niczne, narzędzia, maszyny przemysło
we, oleje i  mary. Ceny konkuren-

peretki lwowskiej, gdyż artyści teg< 
dz!ału udaje się na zasłużony wypoczyf 
nek. W dniach 1, 2 i 3 sierpnia Teatr be 
dzie zamknięty celem grunt innego od- 
czyszczenia gmachu. W  sobotę 4 roz
poczynają gościnne występy dwie zna
komite artystki p Irena Solska-Grosse 
rowa i Stanisława Wysocka.

eyjne

Z t e a t p u.

I S I S S A f l J K Y .

TE4TR WIELKI.
Niedziela 29 bm. „Madame Pcrspa- 

Jour“ .
Poniedz. 30 bm. „Madame Pompa- 

dour“ .
Wtorek 31 bm. „Madame Pompa- 

doui “t

TEATR MAŁY.
Niedziela 29 lin . „Wesele podczas 

rewolucji".
Poniedz. 3<j bm. „Wesele podczas 

rewolucji".
MTorek 31 bm. „Dwie cnoty*

Z Teatru Małego. Ostatni? dwa
jrzedstawienią „Wesela podczas rewo
lucji" nJScdą się dziś i w poniedzialvk. 
W e wtorek premiera „Dwie cnclv“ z 
gościnnym występem reżysera Mariana 
Jednowskiego. k;óry po szereg !at 
przyponni się svmpatji lwowskiej pu
bliczności. W  głównych ryłach '' vstt 
pują pp. Michnowski. Łozińska, Rasiń- 
ska Adam Bystrzyński.

Koniec sezonu ooe'etkowogo. W e 
wtorek 31 lun. odbędzie się ostatnie 
przedstawienie Wi obeerym sewmie c-

Swego czasr zarzucano Małopofa?ie«J> 
brak rozmachu i energii życiowej. 
Zwłaszcza ich niechęć do handlu i prze
mysłu pyta powszechnie znaną. Pano
wało wówczas niepouzielnie marzenie o 
złotym kołnierzu. Lecz — z chwilą od
zyskania niepodległości nowy, krzepki 
duch wstąpił w szeregi lechitów w tu
tejszej „potacl kraju". Niewiem dokła
dnie, jaK reszta wschodniej Małopolski 
zareagowała na hasła gospodrczego od 
rodzenia kraju i rozwinięcia swych sił 
„w  kierunku ekonomicznej ekspansji" 
na wschód, jak mówił p Witos, na z-a- 
cnód, jak chce p. Seyda, w centrum 
czat nogiefdziarzy. jak skrycie praynU 
bogobojny a przedsiębiorczy obywatel 
Lecz Lwów  nie zawiódł jtokładanych w 
nim nadzieii. Lw ów  jest „seroper fide- 
lis". Lwów  Mzie całą parą na uprze- 
m?”5Sowienie kraju. O pewnych godzi
nach I wów jest pełen rycerzy przein?/- 
słu, zwłaszcza w okolicach pewnych 
kawiarń, jakoteż na ul. Akadep.uckiei 
przed wywieszonymi cedułami gieldt;- 
wyrr.i. Lw ów  popiera gospodarcze od 
rodzenie krafti. Popiera w tjor celu 
wszelką akcję i wszelkie akcje. Lw ów  
gra. Z pasją. Z temperamentem. Jak 
przystało ng kresowych rycerzy. Wiatr 
od kresów. W  ten sposób Lwów niotyi- 
ko staje się przedsiębiorczym. Młode i 
stare lwięta, samce i samiczki zaczynu 
lą poznawać matkę-ojczyznę. A zwła
szcza jej bardziej uprzem?"słowione o- 
kolice. Poza tem uczą sie kochać piękna 
życia i dążą do dobrobytu, czyli po
większają majątek narodowy, z czego 
niewątpliwie ciesz? się nasze minister
stwa skarbu, kultinr i opieki sp T.'r&- 
nej. Wreszcie —  wyrabia się w miesz
kańcach poczucie solidaryzmu i toleran
cji, tudzież wzrastają w  ich sercach u- 
zucia miłości bliźniego, a nawet zw ie
rząt. Przykład? Oto parę dni temu ja
dzie sobie ul. Jagiellońską woźnica Z 
Akc. Tow. Browarów lwowskich. W ie
zie beczki. Szkapiska ledwie dvszą, 
potykając się na kiepskim bruku. Syrn- 
patycztiy woźnica okłada konie batem 
ze wszystkich sił. (Wybaczcie mu, a'bo 
wtem mąż ten nie zaznał dobroczyn
nych skutków, gry giełdowej). Nagie 
jeden z przechodniów mojżeszowego 
wyznania i syna podłego wyglądu za
trzymuje woźnicę i robi mu awanturę.

—  Co ty  b.jesz moje konie9
—  Jak to pańskie konie?
—  Nu tak. One są moje...
Obywatel w. m. wyjmuje z  kieszeni

pfik... akcji Tow . Brcrwarów lwow
skich... Zdumiony i z lekka ogłupion wfl 
źnica przestał się znęcać nad końmi. A 
na ich za d y  rycerskie polały się łzy 
wdzięczności jak grochy (styl Heleny 
Minkównej). Niech więc żyje giełda, u- 
czuciowy rnorkautylizjn i praktyczny 
idealizm.

Sępi

PŁYWANIE.
W  piątek, dnia 26. bm. odbyły się 

zawody pływackie o mistrzostwo okrę
gu lwowskiego. Wyniki są następujące" 

50 ni. dl? Pań na piersiach: l i  Vtcco 
Anda (Lcchia) 1 min. 0.6.2 sek 2) Luka- 
stewiczowa (Pogoń) 1 min. 08.4 sek. 3) 
Drużbiakówna .(Lcchja) 1 rnin. 15 stk 

101) m. dla Panów dowolny styl: 1)
Zajst (Pogoń) 1.28.9, nowy rekord pol
ski. 2) Halicki (Pogoń) 1.38.8. 3) Kessler 
(Leclija).

50 m. dla chłopców do tat 16-tn na 
piersiach: I). Miuuiowslu iucchtc.



Nr. 6783, „OAZEtfA PORANNA* Lwów, 30, hpca 1923. 5tr. /.

W$Ęi  Basta 83. i  agp. sd»
Dostarcza: Motory Diesla, turbiny wodne FrancU-a, kompl. 
urządzenia młynów o W y so k ie m  i niskiem mlewie W ał e 
o n  g Daverio & Cie Zurych — Łuszczarki Mars patent 
Kaspar Senice. O ryg, szwajcarską gazę m łynarską 
4314-1 marki Reiff Frank i t d.

F i i i i  i/ll.

1.03.3. 2) Wyspiański (Lechja) 1.04.9, 3) 
Zawiński (Pogoń) 1.08.2.

200 m. dla Panów na piersiach: 1)
Nowak (Pogoń) 4.11” . 2) Stanulewiez
(Lechja 4.35.2” . 3) Kirchner (Lechja)
•1.50. Sześciu zawodników startowało.

50 m. dla Pań, styl dowolny: l )
yecco  Anda (Leclija) 1.08. 2) Łukasie- 
wiczowa (Pogoń) 1.11.8” .- 3) SpinCteró- 
wna (Lechja) 1.12.4” .

100 m. dla Panóu na krzyżach: 1)
Zajst (Pogoń) 1.53.6. 2) Terlecki (Pogoń) 
1,58.9. 3) Grzeczkowski (Pogoń) 2.16. 
Sześciu zawodników startowało.

50 m. dla chłopców do lat 16-tn, siyl 
dowolny: 1) Kuchar Zbigniew (Pogoń)
,45.6. 2) Malawski (Lechja) 50.2. 3) Pre- 
sufowicz (Lechja) 52.2. Startowało dzie
więciu.

50 m. dla chłopców na krzyżach: l )
Malawski (Lechja) 1.06.8. 2) Kuchar
dbig. (Pgooń) 1.19.7. 3) Puchniak 1.31.

Pierwsze miejsce w ękokach uzyska! 
Wójcicki (Pogoń), drugie Rzepka (A. Z. 
S.), trzecie Malawski (Lechja).

PIŁKA NOŻNA.
Bytom: Vienna Wiedeń—Sportklub

Bytom 4:0 (3:0):
Liume: Sparta (Praga) —  Olympja

11:1.
Ołomuniec: Garnison —  S, K. Olo- 

nouc 1:0 (1:0).

Uziś o godz. 5.30 odbędzie się tnatch 
/ootballowy W . A. F. Wiedeń —  Pogoń 
na boisku Pogoni za rogatka Stryjską.

OGŁOSZENIA

Nauka i wychowania

Kapnt>, sprzedał, zamiana I
PIANINO I fortepian sprzeda okazyj

nie Hala Aukcyjna, Akademicka 3.

GARNITURY klubowe. skóra kryte, 
sprzeda Ha! a Aukcyjna, Akademicka 3.

OTOMANY, kanapy Bufalo, sprzeda Ha
la Aukcyjna, Akademicka 3.

BIURKO raęzkie i damskie, stoliki i 
szafy używane, sprzeda Mała Aukcyj
na, Akademicka 3.

KREDENS, stół, 6 krzeseł i łóżko żela
zno sprzeda okazyjnie Hala Aukcyj
na, Akademicka 3.

ŁÓŻKO mosiężne i żelazne, sprzeda o- 
kazyinie Hala Aukcyjna, Akademicka 3.

KONSOLA z  lustrem (Ludwik X V ) oka
zyjnie do sprzedania w LIali Aukcyj
nej, Akademicka 3.

DWIE TRYMUDKI z lustrami, w maho
niowych ramach (antyk), sprzeda Ha
la Aukcyjna, Akademicka 3.

KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE.
Jedno i dwuroczne, ilość miejsc o- 
graniczona. Staranny dobór sil nau
czycielskich. W pisy do 6. września. 
Prof. dr. Józef Gluziński. Szkota ję
zyków obcych, „Ecole Reformę'1 — 
Lwów, Pańska 14. 4813-20

H  Posady i praca | |

BUCHALTER (KA) z  dobremi referen
cjami poszukiwany zaraz. Graybner 
i Ska, Kopernika 19, od 10—2, 94-3

CHŁOPAK biurowy z poręczeniem, po
szukiwany zaraz. Graybner I Ska. 
Kopernika 19, od 10—2. 95-3

BUCHALTERKA POLKA lat 25, biegła 
w rachunkach i abznajomiona z czyn
nościami bankowemi, poszukuje odpo
wiedniej posady w  instytucji banko
wej lub tp. Zgłoszenia do Admói. pod 
..Zdotua“ . _______________________4794-3

'TECHNIK dentystyczny, pracujący sa
modzielnie w  złocie i kauczuku, po
szukiwany od l. września br. Oferty 
wraz z odpisami świadectw Zakład 
techniczno - dentystyczny yv Trem
bowli. 4818-5

DYREKCJA dóbr Książąt Sapiehów,
Oleszyce, Małopolska, zaangażuje za
raz: 1) Nadleśniczego z wyższem
wykształceniem fachowcm i dłuższą 
praktyką w pierwszorzędnych mająt
kach: 2) Leśniczego rewirowego z  fa- 
chowem wykształceniem j dłuższą 
praktyką; 3) Adiunkta lasowego ka
walera z niższą szkolą lasową; 4) Bu
chaltera rolniczo-przemysłowego z 
dłuższą praktyką w  większych ma
jątkach. —  Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, curicuium vitae i referen
cjami nadsyłać do Dyrekcji. Nleuw- 
zględnionc bez odpowiedzi. 96-3

OERAZY Kalata, Filipkiewicza Stefana, 
sprzeda Hala Aukcyjna, Akademicka 3,

M. STEINHAUS, Lwów, Krasickich- 18 a, 
poleca walce i kamienie młyńskie.

9951-14

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ, 
blisko dworca z wolnym lokalem na, 
biuro i magazyn kupię. Oferty pod' 
„Gródecką" ,do Administracji „Gazety 
Por.“ ul Sokola 4. *->'•' 3976

DWIE KAMIENICE komfortowe, które 
nie podlegają ochronie lokatorów do 
zamiany na fol walk. Do Admfn. pod 
Folwark". 4780-2

URZĄDZENIE gorzelni 4 HI. składające
się z kotła parowego, palnika, kuf że
laznych, zbiorników, maszyny paro
wej, transmisji ftp. sprzeda zaraz Te- 
wenro, Lwów, Kościuszki. 4825-3

ZAKŁAD FRYZJERSKI we Lwowie, do
brze prosperujący do sprzedania. — 
Zgłoszenia w Administracji pod „Za
łożony 1898" ____________________ 4841-2

LUKSUSOWY powóz na 2 kolach
(Gik), natychmiast do sprzedania. —  
Sktad dr/.cwa, Hausnera 1. 4848-2

PARCELE przy tramwaju kupię.. Zgło
szenie z grzeczności przyjmuje inży
nier Spcrber, Nowy Świat 4. 4849

J i  Mieszkania, lokale, skSê y S |

POKOJU KAWALERSKIEGO UMEBLO
WANEGO. możliwie w centrum mia
sta, ew. z utrzymaniem, poszukuje się 
natychmiast na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia do Administracji ..Gazety 
Porannej" pod: „Krakowianin". -3

POKÓJ piękny, śródmieście, w kamieni
cy z komfortem, nicumeblowańy, od- 
najmę Polakowi na rok za pożyczkę. 
Zgłoszenia listowne; „18 miljonów" 
do Administracji. 4S32-2

ZAPŁACĘ CZYNSZ ROCZNY z góry za 
wynajęcie mieszkania, złożonego z 
dwócli do trzech pokoji z kuchnią z 
komfortem. Zgłoszenia pod „Natych
miast 20“  do Administracji. 4838-2lŁOWtsa».̂ n wirem— -minnn ai mm mwi ■ *--ia<n«r»i/iiniiiŁ.tf»iaa..

POSZUKUJĘ mieszkania, złożonego z 
dwóch do trzech pokoji z kuchnią. — 
Zgłoszenia pod „Inżynier P ." do Ad
ministracji. 4839-2

MAŁŻEŃSTW O bezdzietne, spokojńe, 
da kompletne utrzymanie starszej o- 
sobie za odstąpienie 2, ewentualnie
1 większego pokoju z kuchnią. Łaska
we zgłoszenia w  Administracji pod 
„Solidni" c9

Zgubiono, znaleziono
DAM 209.006 marek znaleźnego za to

rebkę damską, zgubioną w sobotę ra
no koto katedry. Auto-lak, wewnątrz 
dokument, podpisany Celina Śchner- 
Bardachowa. Za zaliczką do Zakładu 
dentysŁ, Halicka 1. 4845

Hj _ — ficzrciaita
TRANSPORT nowych sypialń i jadalń 

nadszedł do magazynu „ARS", Hotel 
Krakowski. 4840-2

POŻYCZKĘ 5000—20.000 złotych pol
skich za gwarancją poszukuję. Pod 
„Odsetki" do Administracji". 4844

POLAK poszukuje dzierżawy ziemskiej 
z domem mieszkalnym od 300—800 
morgów. Pośrednicy nie. wykluczeni. 
Hotel Europejski, pokój 3. 4853-2

żena st. radcy bailowmctwa
po d iigicli a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona iw . Sakramentom, 
zmarła dnia 27. tlpca 1923 r., prze

żywszy lat 45.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. 

lim a 1923 r. o go 'z. b-ciej po po
łudniu z KAPLICY BOIMÓW na 
cmentatz Łyczakowsk1, na który to 
obr- ęd Krewnych, Przyjaciół 1 Zna
jomych zapraszają w smetku po
grążeni

Mąż, dzieoi i rodzina.

FrzBisięSorsisii Orzissat
poszokuje samodzielnego rachmistrza, 
sekretarza, biegle rt-rąccgo na maszy
nie i stenografującego, kierownika tar
taku, kierownika kolejki leśnej, maga
zyniera, obznajomionego także z  branżą 
drzewną. leśnika z rutyną eksploatacyj
ną. elektrotechniką oraz manipulantów 
tartacznych.

Reflektuje się wyłącznie na siły 
pierwszorzędne tylko o poważnych re
ferencjach.

Zgłoszenia z podaniem wieku. do
kładnym opisem życia ł stosunków ro- 
dzinyc.h wraz z odpisani SWiadekctw 
należy nadsyłać do dnia 15 sierpnia br. 
do Biura „Ruch", Kraków, ul. Szczepań
ska 9, dla „Towarzystwa Akcyjnego 
„OKS". Nieuwzglęćnione pozostaną beż 
odpowiedzi. 87-2

Znana Fma J. ROSjENMANN, 
AKADEMICKA !. 28, poleca 
najtaniej ROWERY, płaszcze 
węże, pompy, piłki nożne, 

dętki zapasowe, łyczki itp. Własny war- 
stat reperacyiny. Zamówienia z prowin

cji odwrotnie. 9&42-04

T A P E T Y D T W A J T ł

S T  © S I T  » ©  © M E E T i ’ 

L I N O L E U M  . C E I S A T T

poleca najtaniej 31

E. KICZALES i A. MARSUUES
L w ó w ,  S y k s t u s l i a  1 8 .

o k a z y j n i !  
O® SPRZEDANIA

e z t e r y  s a iu «< * lio d y
»B U S S IN G S  - F R O S S *  P. H. 38 

nośność 4.000 kg. 
dwa na gumach, dwa na żelaznych kołach. 
Wiadomość u firmy IIA Ć S E S  i GF.USS

ul. Legionów 1, 19. 74

Ha zasiewy jesienna.
RAJC.4 nasienna inż. chem. Chmielew
skiego niszczy zarodki grzybków paso- 
żytnych, Jak śnieć. mufz. zgorzel, gło
wnie rtd.; chroni ziarno od myszy; jest 
produktem polskim. Bajoę nasienną inż. 
chcm. Chmielewskiego prodiafcUją tylko: 
Chemiczne Zakłady „Apollo" we Lw o
wie, ul. Panieńska 25.

Żądać we wszystkich składnicach i 
kółkach rolniczych, składach materia
łów 1 farb ftp.

Skład fabryczny i Centrala zamó
wień: Hurtownia Kolonialna S. A. i
Lw ów , uł. Kiemeirt. Tańskiej 3. 485L_

,OLLA"
najlepsza bvgien.]

; G U M lk i
pet na gwaransyaZ 

1 Wszędzie tio 
nabycia^

•s

i wszelkie urządzenia; satiitaaie wyto— 
nujc na miejscu jakoteż na prowincji 
oraz przyjmuje wszelkie rekonstrukcję 
w  zakres instalacji wchodzące. 4859-2! 

Firma Er. DOMINIK i J. JAKEM  
we Lwowie, Krótka 6.

AÓoll'v;s

d̂aicle leszsdzts orpgfsslnegc
w  vbk HouTEii

fsfepjEsia.
9572

Rowery 1 wszelkie części składowe
do tychże, opony, dętki, dzwonki i t, p., 
footbale. dętki i pompki footbalowe po
leca najtaniej A. Prledfełd, Lwów. Ja
giellońska 9. Wysyłka na prowincję od
w ro tn y____________  990Ó

IV. MIĘDZYNARODOWE TARGI 
W  LIBERCU (REICHENBERG) 

od 11 do 19 sierpnia 1923.
Największy targ tekstylny, czeskie

go szkła 1 porcelany. Targ techniczny f 
wielka wystawa wszelkich towarów w 
20 gr upadi.

Zwiedzający z Polski otrzymają za* 
okazaniem legitymacji targowej od cze
chosłowackich konsulatów wfoę pasm- i 
portową z 75% opustem, jaktateż 33% } 
opustu na czechosłowackich: kolejach.

Legitymacji targowych i wyjaśnień, 
udzielają honorowi zastępcy,; Pp: Ja-, 
kób Czapliński, Warszawa Bracka 18,! 
Jakób Librach, Łódź, Traugutta 12 f na- 
htępnfące miejsca sprzedaży legityma
cji targowych: '

Warszawa: Schenker i Ska, Przejazd 
3. Skrytka poczt. 108.

Bielsko: Polskie Biuro Podróży „Or
bis". Franciszka Józefa' 13.

Kraków: Schcnke- i Ska, Pańska 9.
Kraków : Spółka Transportowa

„Gracovia“ , Grodzka 60.
Łódź; Schenker i Ska, Pomorska 21. 

Skrytka poczt. 396.
Lwów : Scherrker i Ska, Trzeciego 

Maja 5.
Równe. Schenker i Ska Szosowa 2*!.
Cieszyn: Kaumianosrat. w  Cieszyto*., 

i Urząd Targow y w Libercu (RekJiep- 
bferg) Czechosłowacja) 97-2.
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DZIAŁ TECHNICZNY
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SFÓŁKA AKCYJNA.

(Iiwaisj Kras Meyer, siiiiu we Lwswis, ul. Fnisla li)
Dostarcza

z reprezentowanych przez się Zakładów Przemy^ 
słowy c i krajowych i zagranicznych;

z fabryki M. A. N, w Augsburgu 
i Norymb^rgji i

m otorów  „DIESEL**,

z fabryk A-Borsiga w  B^rlinte-Tegiu 
i pod Bytomiem:

kotłów i maszyn parowych, lokomotyw, pomp, bagrów, kompreso
rów, chłodni, lodowni, urządzeń fabryk chemicznych, rafinerji, urzą
dzeń do impregnacji drzewa, rur bla-cli, den kotłowych, części do 
wagonów i lokomotyw, kół, osi do maszyn, odlewów' itó

z fabryki Schaffera & Budenberga 
w Magdeburgu:

aparatów mierniczych ciśnieniowych i armatury,

z fabryki C. Sch^ncka w Darmstadcie:
.. wag wszelkiego rodzaju i transporterów,

z fabryki Bleiindustrie w Freibergu 
w Saksonji:

jiiaterjaiów ołowianych, maszyn i aparatów chemicznych, pomp itp.:

z fabryki Erco!e Mare'li w Medjolaiiie 
(Składy w Warszawie):

motorów elektrycznych, dynamomaszyu, transformatorów, pomp 
centryfugalnych, wentylatorów oraz wszelkich materiałów elektro
technicznych (kabli), i

z Modrzejowskich Zakładów Górniczo- 
Hutniczych, huty Mdowice i Staszic:
żelaza, blachy, narzędzi rzemieślniczych, śrub, nitów, haków i 
wszelkich materiałów kolejkowych,

z Towarzystwa Zakładów Metalowych 
B. Hantke, huta Częstochowa:

śrub, nitów, podkładek, muter, łańcuchów, narzędzi gospodarskich i 
rzemieślniczych, \

z Montan Veitriebs A. G. w Katawicach, 
huty Królewska & Laura i Zgoda

(Składy we Lwowie);
wagonów kolejowych i kolejkowych, zbiorn'ków, beczek, kotłów 
konstrukcji żelaznych (wieże wiertnicze), żerdzi, rygów  wiertn„ rur, 
narzędzi, wyciągów (wielokrążków), odlewów, żelaza, blachy itd.,

z fabryki „Grodziec" w Grodźeu:
cementu, j

z fabryki Norblsn B*c a Buch i T, W erner! 
w Warszawie (Składy we Lwowie);
metali jak: miedź, nios.ądz, wyrobów z  tychże jak: biachy, drut, 

odlewy, rury itp.

momiEm
który ''amodzielnie zmontuje 1 uruchomi 
małą fabrykę lodu 1 chiodn.ę poszukujemy. 
Zgłosz nia z w runkami pod ,,Zdol y “ . 

B i u r o  S o lf
Lwów, jagiellońska 7. 4816

Lekarz clioróo wenerycznych i skórnych

D r .  A . KM D E L
ordynuje pl. Halicki 7 od 12— 6.

riad kawiarnią Centralną 99 2-9

SpecJ.iliata chorób skórnych I w e n e ry czn e j

Ur. buchał SaSpoter.
Lwów, Sykstnska 17, srił. ed 8—9 1 12—8

9857

d o  skompletowania i uruchomienia wal
ców młyńskich, iokomobili. gatru. moto
ru gazowego, poszukujemy. Zgłoszeuia 
z warunkami pod: „Specjalista" —  Biuro 

Sokołowskiego. Lwów. Jagiellońska 7.
4855-3

BBaBEaBgfflBtaaaBBgaasay:

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, że skojarzy
liśmy się z światową firmą:

9. li. U l  i

Filia: ul. Słoneczna 19.

w Wiedniu, Budapeszcie i Czernicwcach 
i ańycFzpliśrnY m LOT1E spśłlię z dup. odyow, ped firmą:

A. H E R M .  F R A N K L  i S Y N O W I E
SP, Z OGR. OOP. W E  LW O W IE .

Biuro centralne i magazyn nowo powstałej spółki mieszczą się

pfzy  ul. Kazimierzowskiej 2. 22.
Składy: ul. G azow a  5.

Również zaznaczamy, że handel starem żelazem i metalami nie iległ 
żadnej zmianie i jest nadal prowadzony pod dawną firmą.

L. Tetmenbaum i Synowie, Lw ów .
Hartowne składy żelaza f metali. — BI IR O : pi. Gołuchowakich 41, 
telefon 574, -  SKŁADY: ul. W agowa I. 4, tel. 524 a ; ul. Słoneczna L 38 

524/b; „Brandlówka" przy lorze kolejowym, tel. 524/c
Na akład/.io znajdują się stale wielkie zapasy żelaza sztabowego, dźwigarów, 

blachy p cynkowanej i ielazn-j, naczyń i towarów żelaznych, artykułów i udo- 
wlanycb, gwozdzi wszelkiego rodzaju, przyrządów i narzędzi rzen ieślni zych i p. 
i jest śiny w  stanie ze względ i na szeroko rozgałęzione stosunki naszych firm 
udziałowych we tyiednij, Budapeszcie, Czeruiowcach i Bukareszcie —  służyć 
naszym odbiorcom w.j.tkowenn eonami i doborem pierwszorzędnych towarów,

L. TENNENBAUM i SYNOWIE
4051 K u r t o w n e  s k L d y  ż e l a z a  i m e t a l i .

Kio cli e [jieniądzs 0$E€X@€§EfCf 
iiiscli się zasjsatrzj w otaig na sezon jesienny u fir

SCHNAPćK, TMIMAN f l r ń ń o o h a  1 
i BRACIA ElćHMAN L i r U U e i , K < l  i. oggo.y

I

1 M B  mCIOHE
ZMIĘKCZA i CS /V, *t

I M  I. p;"
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI USTAJA. 
Objawy (początkowe): Boi w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, 
mętna lub też bezbarwna Jak woda. Język obłożony. Gorycz 1 kwas w u- 
stach. Odbijanie gazami. Wzdęcie 1 burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty 
głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W  dołku i wątro
bie silny ból. który się rozchodzi ku stronie tylne] — w pasie — krzyżu 
i sięga aż pod łopatki, wzdęcie brzu cha, rozsadzanie żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej, (na prze
strzał). Niekiedy wymioty żółcią, dre-szcze, zimne poty, żółtaczka. —  Blłż 

szych informacji udziela: Aptekarz-
fizjolog H. NIEMOJEWSKI. Warszawa. Nowy Świat Nr. 5. 6506

Spdłko Icyjra Mimnicza
WjE L W O W IE , «I* ienatorska O 9X95

poleca niezwykła interesująca i tania książki:

Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan
tyda) . . . . . . . .  4500 Mp

ił. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutae
(poezje) . . . . . .  .3000 »

|fj Nemo: Rzeczy-wesołe, (poezje) . . . . 3000 ,

Do nabycia w biurach firmy przy 
itL Senatorskiej 1. 6.

Wysyłka książek tytko za poprzedniem nadesłaniem
n a leźytfłśc i.

Należytośc pocztową opłacono rvcz«Uem. — F renu ir .ea ia  miesięczi.a 40-000 Alit. — Z  ąostawą na miejscu iub z przesyłką poczto
w ą  43 .000 Mk. — Za granica 50-000 Mk. —  Redakcja: L w ów , ul. Senatorska 5. —  Administracja ui. Sokoła 4. —  Telefon  

Redakcji w  dzień Nr. 15, a w  nocy począwszy nd pedz. R w ieczorem  Nr. 2TO. —  Telefon Administracji 295.

Ł drukaati i oii-kuj pod z*u. u  łucłtusicw icza, .we Lwowie. Odpow. leuaKtor. MARJAiN M A U Ia L S k L


